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Wychodzi codziennie o god. 11 rano, 
z wyjątkiem dni świątecznych. 

Prenum erata w yn o si:
w  Krakowie rocznie złr. 9, kwart.

złr 2 c. 25, miesięcznie 80 e. 
Pocztą w Austrji rocznie złr. 12, 
kwart. złr. 3, miesięcznie złr. 1 c. 15, 
w  Niemczech roez. 24 mr., kwart. 6 mr.

Numer pojedynczy cent. 5. 
Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 

po c. 5 od wiersza (petit). 
Nadesłane (na 3ej stronie) po c. 10 od 

wiersza.
Prenum eratę i Ogłoszenia  

'przyjmuje Administracja .Kroniki1* 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 262.

Dziś Kunegundy kr. P.
Jntro Innocentego i Peregryna

Kedakcja otwarta codziennie z wyjątkiem 
świąt od godz. 11 — 1 i od 3 — 5 popol.

Wschód słońca o godz. 4. m. 2. 
Zachód o godzinie 7 m. 50.

—  Prezydjum  Sądu krajowego wyższego w K rako
wie, mianowało przewodniczącym w Trybunale Sądu przy
sięgłych na 5ą kadencję w r. 1875, radcę Sądu kr. wyż 
A. Kaweckiego, zastępcami zaś przewodniczącego, radców 
Sądu k raj. St. Skrzyszowskiego, M. Nowaka, A. K orczyń
skiego, J. Leichamsclieidera i A. Miku szewskiego.

P ią ta  kadencja Sądu przysięgłych rozpoczyna się 
w  dniu 13 września b. r.

—  Ogłoszony został konkurs na obsadzenie posady 
N adprokuratora Państw a we Lw owie, tudzież posady za
stępcy prokuratora w obrębie Lwowskiego Sądu krajowego 
wyższego. Do posad tych przyw iązana je s t płaca odpowie
dnia V III klasy rangi, oraz dodatek aktywalny i służbowy. 
Podania przesyłać należy w drodze właściwej do c. k. 
N adprokuratorji Państw a we Lwowie, najdalej do 3 sierp
nia b. r.

K raków  27 Lipca.
—  Na tutejszym dworcu kolei, wypłata pobrań tj. 

zaliczek kolejowych za przesłane towary, uskutecznia się 
tylko dwa razy na tydzień, w poniedziałki i czwartki, od 
9 rano do 12. Że taka manipulacja, oparta nie wiadomo 
na jakićj podstaw ie, jest wielce niedogodną dla kupców 
i przemysłowców, to zbytecznćm byłoby wykazywać. 
Czasem zwłoka dnia jednego może zachwiać stanowisko 
handlującego, gdy tymczasem przesyłki jego przetrzym y
wane są niesłusznie i bez potrzeby, trzy lub cztery dni 
w kasie kolei. Zwracamy przeto uwagę Izby handlowćj

Ze Szczawnicy.

0  ty Długoszu z 1875 Laty, który się zgłodniałym 
wzrokiem włóczysz bezustannie poj owym Grodzie sławnym 
prócz innych osobliwości i z różnych jam  smoczych. . .  
bądź pozdrowiony: W bujnej imaginaeji, pomimo 16 mil 
cesarskich z okładem widzę jak kronikarską swą buzię roz- 
twierasz na wszystkie strony, ażeby coś połknąć i pełen 
litości ślę ci na przekąskę — nie barana — ale kozia o- 
fiarnego, który się urodził wśród piękności szczawnickich. 
Urocza ta jego m acierz, ma tyle cudnego uroku, że 
nie dziw się wcale, jeżeli go spożywasz, później niż my
ślałeś! Chciałem by sobie pobiegał pierwej i wśród m alo
wniczych Pienin podziwiał na murawie rozkosznie obejmu
jącej tak zwany „Leśny potoku a na „Deptaku Józefiny11 
zachwycał się widokiem wielu ślicznych nóżek, któremi 
choćby na przekorę panu prezesowi, zawsze zachwycać będą 
krakowianki i tam zajrzał gdzie jedzących jedzą poskakał

na tę  niedogodność, mogącą być z łatwością usuniętą, 
gdyż zaprowadzenie wypłat codziennych, jak to ma miej
sce na poczcie, nietylko nie zwiększy czynności bióro- 
wych, ale owszem zmniejszy takowe przez rozłożenie na 
Cały tydzień zajęcia, wykonywanego dotąd w ciągu dwóch 
dni tylko. Jesteśm y przekonani, że pośrednictwo Izby 
handlowćj sprowadziłoby niewątpliwie pożądaną zmianę, 
bo Zarząd kolei nie może zastawiać się jakimkolwiek 
przepisem nadającym mu prawo do przetrzym ywania 
w swych kasacli cudzych pieniędzy.

-g- Lekarze i przyrodnicy, przejeżdżający przez na
sze m iasto , nie mogą słów znaleźć na opisanie tej ser
decznie polskiej gościnności, z jaką  traktow ani byli we 
Lwowie. Słuchając ich opowiadań przyznać musimy, że 
dzienniki lwowskie, dość szczegółowa zresztą opisujące 
dzieje Zjazdu, przez dobrze zrozumianą skromność, nawet 
w przybliżeniu nie dają nam wyobrażenia o przyjęciu 
miłych gości, w którem  całe miasto gorący brało udział.

<§■ Wczoraj na Kleparzu ceny zboża przedtargowe 
znacznie podniosły się od ostatniego ta rg u ; za pszenicę 
żądają 13 zł. płacą 12.50 do 12’70, żyto mniój poszu
kiwane, stanęło już na 9 złr. Już w piątek było dosyć 
kupców zagranicznych i na ta rg  dzisiejszy spodziewają 
się licznego zjazdu. Zwracamy uwagę na tę okoliczność.

=  W czoraj przed południem, w ogrodzie tutejszćj 
Kliniki, odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu Józef 
Jaw urek , były nauczyciel Seminarjum nauczycielskiego 
w Nowym Sączu.

gdzie skaczą — a nareszcie choć westchnął gdzie płaczą!
Mówiąc o Szczawnicy, należy się pierwsze słówko jej 

gospodarzowi. Pan Szaley zasługuje na wszelkie uznanie. 
Jego bowiem staraniom zawdzięcza tutejszy zakład kąpie
lowy widoczny wzrost z każdym rokiem. Jeżeli zbiegiem 
jakich szczęśliwych okoliczności uda się zniszczyć przykre 
zawady, które w dotkliwy sposób ze wszystkich stron od
graniczają tę  zbawienną odrobinę zdrowia jakiem tu bez 
zaprzeczenia natura cierpiących obdziela —  to Szczawni
ckie kąpiele przy dobrych chęciach gospodarstwa pójdą o 
lepsze z zagranicznemi zapaśuicami swemi. Drogi wiodącejdo 
Szczawnicy są okropne. Puszczać na nie mizerny żywot 
nie dla każdego z schorzałych jest rzeczą bezpieczną, jlecz 
jeżeli przybywający tutaj zrobi sumienny obrachunek z ko
steczkami i znajdzie je  wszystkie w nienaruszonym porząd
ku, to dobroczynna natura tak mu sowicie wynagrodzi 
przebyte trudy, że wkrótce o wszystkich torturowych wstrzą- 
śnieniach zapomina i jeżeli go dreszcz przejmie kiedy, to 
tylko na wspomnienie niezbędnej a tyle znów mającej m ę
czyć podróży do domu,

Ź\e czynią owi panowie lekarze, którzy tu wysyłają
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-4_ Dżiś w Teatrze letnim wodewil w 4 aktach R o 
bert i  B ertra n d  czyli D w a j złodzieje.

4 -  W dniu 21 o godzinie 11 zrana, wybuchł s tra 
szny pożar w mieście Pułtusku. O godzinie 1 już więk
sza połowa sta ła  w ogniu. Pożar trw ał całą dobę — oca
lała zaledwie Czwarta część miasta. P u łtu sk , siedziba 
biskupów płockich, jest jednem z najstarożytniejszzch 
m iast polskich.

O  Dla młodzieńców chciwych bogatego ożenku, 
ważną pośpieszamy udzielić wiadomość. O to.,i na przed
mieściu Piasek otwarty został kan tor stręczeń m ałżeństw , 
spełniający swoje zadanie spiesznie, oględnie i po cenach 
umiarkowanych. Nie w celu reklamy, ale dla wykazania 
jak rozgałęzione są stosunki kantoru, możemy podać jako 
fak t, że za jedno doprowadzone do skutku małżeństwo, 
otrzym ał kantor kominowego 3000 ru b li! Spieszcie więt 
panowie kawalerowie —  interes świetny do zrobienia — 
a koszta niech was nie trw ożą, bo komisowe wypłaca 
się dopiero po ślu b ie . . .  z posagu panny młodej.

±  W depozycie M agistratu znajdują się dwa zna
lezione pugilaresy: jeden z kwotą złr. 6, w drugim zaś 
jest złr. 13 c. 20. Złożono także parasol.

./’ Jakkolw iek widzimy, iż wiele domów' tego la ta  
dostaje z wierzchu nowe sukienki, są jednak i takie,
0 których odnowieniu panowie właściciele ani myślą.
1 tak  naprzykład na ulicy Szewrskićj z kamienicy pod 
I,. 217 stary  tynk odlatując kaw ałam i, niemiłosiernie 
tłucze przechodniów po głowach. Już kilka osób skarżyło 
się na tę  niedbałość.

:f£ Wczoraj w południe, podczas największej ulewy 
stanął młody człowiek bez parasola przed księgarnią 
T .nedleiua, i z najzimniejszą krw ią odczytywał tytuły 
dzieł wystawionych w oknie. I  są j^sz 'ze tacy, co narze
kają na brak  chęci do czytania u n a s !

] { W języ ku urzędowym  galicyjskim (mającym wiele 
podobieństwa tło języka polskiego) znajdujemy juz próbl i 
s k t otóf) poetycznych  n. p. „C. k. Sąd krajowy Lwowski 
podaje do publicznej wiadomości, żę w celu zaspokojenia 
loyuialczonep sumy itd ....“ Kto wie, czy nie długo edykta 
sądowe nie będą pisane wierszem rymowranym , albo 
b ia ły m ?!...

V W tej chwili otrzymujemy' dodatkowy list od

chorych dogorywających. Podróż albowiem taka tylko nie
szczęśliwych prędzej i boleśniej dobija! W skutek podo
bnego lekceważenia cierpiących ofiar mieliśmy tutaj kilka 
pogrzebów. Wypadki te bądź co bądź przynoszące uszczer
bek kąpielowej stawie, wywierają nadzwyczaj szkodliwy 
wpływ na umysły, które z powodu chorobliwego stanu zdro
wia bardzo są skłonne do wszelkich imaginacyjnych przy
puszczeń. Mówiąc o pogrzebach nie mogę przemilczeć, że 
wiele serdecznych łez zrosiło godną poszanowania mogiłę 
ś. p. Jelskiego, najczcigodniejszego człowieka, te jedne 
z coraz rzadszych naszych z bronzu ulanych postaci.

Kolej z Tarnowra do N. Sącza prowadzona nie przy
niesie, zdaniem mujem, wielkiej ulgi podróżnym od strony 
Krakowa do Szczawnicy się udającym. Będą mieli do prze
bycia od N. Sącza mil ośm, trzykroć fatalniejszej drogi 
niżeli ta, która obecnie liczy mil 16, chyba, że rząd kra
jowy przyjdzie z pomocą do wybudowania nowej, która 
ma być o połowę krótszą! Lekarzy praktykujących mamy

naszego korespondenta zc Szczawnicy, w którym  donosi 
nam , że* " ' niedzielę (25) odbyć się tam  miał koncert 
p. W ładysława Górskiego, solisty teatru  i profesora kon
serwatorium warszawskiego ze współudziałem p. S. śpie- 
waczki-amatorki i pana Lewi, artysty z Warszaw}-.

+  W  zeszły piątek um arł w W arszawie prezes 
Banku Polskiego. Tńofil Boguski.

t-ću W  roku 1874 było w W arszawie 172 zakładów 
naukowych z 20.771 uczącemi się (l'j.3 7 4  płci m ę/kińj 
i 7.397 płc. żeńskiej). IV porównaniu z rokiem 1873 
było uczących się więcej o 1.964. W stosunku do ogól
nej ludności miejskiej, procent uczących się wynosił 1 3 .7 ^ .

X  Wczoraj wszystkie dzienniki lwowskie skonfi
skowane zostały oprócz „Gazety’ Lwowskiej. Te z nich 
które już były wyekspedjowane, przytrzymano w Prze- 
111} ślu.

—  —<*** —

Kranika handlowa, przemysłowa i rolnicza.

Kraków' 23 Lipca. Mimo to, że zagraniczne targi, 
jak  to ostatnie sprawozdania z tychże doniosły, po więk- 
Szćj części trochę osłabły, dzisiejszy nasz targ utrzym ał 
w zupełności ceny wtorkowe a ogólne usposobienie nic 
ivcale się nie zmieniło. Przyczyna tego jedynie w tern 
leży, że sprzedający w nadziei utrzym ania dalszej hausse 
zbyt wysokie stawiali żądania, a nabywcy nie chcąc po
zostać bezczynnie, , nie mogli się do zagranicznych cen 
wr zupełności zastosować i musieli porobić pewne ustęp
stwa na korzyść sprzedających. Tym sposobem ta rg  k ra
kowski w-ykazujc stosunkowo wyższe ceny niż ta rg i in
nych placów'.

Płacono: Pszenicę białą za netto 170 fut. w. w. fl. 
10-— 11 "25, czerwmną od 9-50 — 1.1, żółtą od 9-50— 10 75, 
żyto polskie 160 fnt. od 6-75—7.25, podolskie od 6 -— 6.25
jęczmień browarny za 140 funt. I    5 '25, na paszę
od 4 -- -  4'50; Owife za 100 fnt. 3-50— 4'; groch za 180 f. 
od • - 8  - - - —. Rzepak za 150 fnt. od 10 75— 11-— .

  —<XX>£§00"0—------

tu sześciu, największą odznaczają się wziętością doktoro
wie Doskowski, Trembecki i Sciborowski. Wszyscy ci opie
kunowie naszego zdrowia żyją z sobą >v koleżeńskiej zgo
dzie. Złośliwy język nazwał by to koleżeństwo lekarskie 
„białym krukiem14, > ale ja  nie zastanawiając się głęboko nad 
takiemi rzadkościami, mówię tylko że może ta zgoda wyjść 
na korzyść nie jednemu w smutnem położeniu znajdujące
mu się pacjentowi. Przynajmniej nie obawiamy się takie
go wypadku jn'zvkreg.) jaki się stal w innym kąpielowym 
zakładzie, w ('kinach czy w Galicji, rzecz mniejsza, .ale 
gdzie jeden, że±się tak wyrażę „Pan na Medycynie z przy- 
leglościamP nie chcąc podzielać trafnego sądu współkon- 
syljantów, przyczynił się uporem W oje tri do nagłej śmier
ci młodej mężatki osierocającej drobne dzieci.

(Dokończenie nastąpi.)
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Kronika zagraniczna.
-ł- Policja Londynu składa się z 9.940 osób (w tei 

liczbie dozorców1 policyjnych (konstablówi, 8.649. W  pierw
szym kw artale r. b. armja ta kosztowała niemniej jak  
1,099.851 funt. szterl.

H  W głównych w arsztatach odeskićj drogi żelaznej 
zbudowano dla próby jeden wagon III. klasy o p iętrze; 
budowa takiego wagonu ma na celu skracać długość 
pociągów.

V W Londynie mają postawić pomnik Byronowi 
zbierając fundusze drogą składek. Jak  wiauomo familja 
zmarłego poety nie pozwoliła umieścić pamiątkowej ta 
blicy na grobie jego w Hucknall T orkard , uważając ten 
objaw czci publicznej dla jenjuszu Byrona, dziś po latach 
SÓciu za spóźniony i za mały. Duma lordów po tej nauce 
kazała im zrehabilitować się w .sposób odpowiedni ich 
narodowćj godności i oto stanie wspaniały pom nik, na 
którego wystawienie i Ameryka i Grecja składać swe 
datki ubiecały.

Rozmaitości.
N a jeden z balów publicznych w Paryżu, b ra t, 

rzecz dość rzadka, zaprowadził swoją siostrę, w nadziei, 
że jej tam  wynajdzie męża. Eliza D am at tańczyła tylko 
z ludźmi dobie ubranymi.

—  Czy pani pozwfoli walca? — zapytał ją  malarz 
pokojowy.

— Ależ panie, jesteś pan bez rękawiczek.
—  Och! to nic nie szkodzi, —  po walcu umyję 

sobie ręce.
Kilka uderzeń pięści zamienionych z bratem  panny, 

dwadzieścia pięć franków szkody wypłaconej właścicielo
wi za potłuczone szkło, wreszcie całe towarzystwo w aresz
cie policyjnym, — było następstwe u odpowiedzi dowcipne
go m alarza. Najciekawszy przecież koniec, bo w kilka 
tygodni były wygłoszone zapowiedzi tego samego mala

1 'r a s e M o d n ik .

Groby królewskie na Wawelu i Skarbiec 
kościelny zwiedzać można codziennie od 
godz. 10—12 rano i od 5 -7  po poi.

Smocza jama, codziennie (za zgłoszeniem 
sic do miejscowej władzy w o j s k o w ćj e z - 
płatnie.

Wielki ołtarz w kościele P. Maryi (rzeźba 
Wita Stwosza), codziennie po południu za 
opłata.

Biblioteka Jagiellońska, (przy ulicy św. 
Anny) od 9 do 1, dla czytających codzien
nie, .Ha zwiedzających we czwartki, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora.

R a b i n  ot  archeologiczny uniwersytecki 
w Golegiuni jagellonicum, otwarty dla pu
bliczności ,(b c zp  l a t  n i  e) w Poniedziałki,

o-i r  ’ ®r°dy od god. 12 do 1.
Biblioteka i zbiory Akademji Umiejętności 

(w gmachu Akademji, ulica Sławkowska), 
codziennie od 11 1 bezplatme.

Muz ni techniczno -przemysłowe, (ulica 
Franciszkański^, codziennie od 10—1 i od 
J  5. Wstęp 20 c., w św ięta bezpłatnie.

Wystawa nieustająca T o f. Prz. Sztuk pię
knych (w pałacu biskupim, ulica Francisz
kańska), codziennie od 11— 4 prócz ponie
działku. Wstęp 30 cent., w niedziele .15 c.

rza z panną D am at, a narzeczona, jako prezent ślubny, 
posłała swemu narzeczonemu, dwanaście par rękawiczek 
duńskich.

Pomiędzy inseratami jednej z gazet pruskich z dnia 
17 b. m. znajduje się następuiące doniesienie: „Spóźnio
ne! Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym daję 
niniejszem do wiadomości, iż wy Chowaniec mój, tapicer 
Paweł Backesch w środę 7 t. m. w tutejszym miejskim 
szpitalu zmarł i ztamtąd bez mego zezwolenia, nieuwia- 
domiwszy mię nawet o śmierci, pochowany zostału. Co za 
nietaktowność ze strony nieboszczyka.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
V. S. M. «) Jtbśniczu. Korespondenci: Pańskiej, jako 

nie podpisanej imiennie, a przytem zbyt jaskrawo opisującej 
stOsunki miejscowe, zamieścić nie możemy. P anu B . P. z K ra 
kowa. Przedewszystkiem potrzebujemy wiedzieć od kogo ko
respondencja pochodzi.

P rzyje ch a li do K ra k o w a :
HOTEL pod BOŻĄ. — Julius Hoffman kupiec z Wrocła

wia, Karolina lir. Stadnicka wl. dóbr z jfiafeji, Bolesław Iłogonża 
administrator'dóbr z Zawady. Emilia Rzewuska z synem wł. dr., 
Antoni ■■Golotzi z synem nrzęd. z Wiednia, Józef Katarzyński 
doktor med., Stanisław Niepokojczyeki wł. dóbr z Warszawy, 
Jmliiis Kohn kupiec z Mysłowic, Dr. Tadeusz Pożniak z matką 
c. k. admin. Je Lwowa, Henryk hr. Szimbek dyrektor owczarni. 
Józef Bukowski z synem wł dóbr z Kongresówki, (Roman Ku- 
cieński Ał dóbr z Bętkowic.

HOTEL KRAKOWSKI. — Hugo Sawicki wł. dóbr, Antoni 
Kożniecki wł. dóbr, fifcymund Hurkowski wł. dóbr z Rosji, Jo 
anna Jezierska z córką wL dóbr z Syngóry, Natalia Strużecka 
z córką, z Brodów, Władysława Korzon z córką z Piotrkowa. 
Jan Burzyński wł. dóbr z Galicji, Teofil Ciepliński wł. dóbr z W. 
Księstwa Poznańskiego. Wiktor Migurski aptekarz z Krasnego- 
stawir, Jan Grzegoszewski literat ze Lwowa, Zygmunt Klein 
z Chrzanowa, Teodora Radzimińska, Kazimiera Miklaszewska 
z Warszawy.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 
Arkcidjusk Kleczewski.

KURS PAPIERÓW T PIENIĘDZY.
Kraków 27 lipca. płaca żądają

Ruble ros. papierowe. . . . 154 75 155 25
Talary pruskie..................... 164 25)164 75
Dukat ;uistr........................... 5 21 5 26
Napoleondor........................ 8 88 8 95
20 mark. nicra...................... 10 90 10 95
Srebro austr. za 100 złr. . . 101 50,109 —
Obi. indem. gal. za 100 złr 87 90 SS 25
4°/ff listy zastawne . . . . . . 79 — 79 60
^ n n - ............ 88 10 88 77
6 „ „ zast. b. liipot. . . . 92 50 93 —

u w Król. poi. ser. I . lg 96 60 96 90
(j n n » „ „ 11 W. 96 60 96 9t)
ó n „ „ „ . . . .  i £ 93 7.5 9-4.25
4 ., b liku . y- Król. poi.J 80 725 81 —
Akcye kol. Kar. Lud. zlr. 210 227 227 55
,'jL, „ lwow^zer. S00 142 -- H 75

„ „ warsz.wiecl. rsr. 60 90 50 91 —
„ banku liinot.. gal.. , . — — — —

„ „ gal. dla han. i prz. — _ — —

L o m b a rd y ........................... 95 96 —
Oblig. kolei rnniuńs. tal 100 30 __ 30 15
Losy miasta Krakowa . . . 15 __ 15 75

„ „ Bukaresztu . . 9 75 10 50
„ tureckie ........................ 53 50 54 —

„ pożyczki z r. 18eb . . 112 50 113 —

„ „ z r. 1864 . . 134 — 134 50
„ „ węgierskiej . 82 — 82 50

POCIĄGI N V KOLEJACH ŻELAZNYCH.
Odchodzą:

do Lwowa lokalny o godz.
ppśpiesz. o godz, 
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r
do Wieliczki osobowy „ 11

mieszany „ 11
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Mam zaszczyt zawiadomi*, Szanowną Publiczność, iż otworzyłem

w Głównym Tlynku Nr. 44
„pod ZŁOTYM  ORŁEM £‘

Filję mego składu
TOWARÓW SCSIKZEMYCH

I  wód l i i i i i ę r a l i i y c b ,
który od lat 20 utrzymuje na Stradomiu.

Ponieważ wymienioną Filję zaopatrzyłem w najlepsze ga
tunki towarów t. i. cukru, kawy, hąrbaty, .araku, koniaku, win, 
likieeów, i t. d., jakoteż świcżycli wód mineralnych, tak krajo- 
wycli jak  i zagranicznych, mogę ją  przeto najsumienniej polecić 
łaskawym względom Szan. Publiczności.

Zwracam uwagę Szan. Publiczności, iż w mojej F ilji po 
tych samych niskich cnnach sprzedaję;’ jak dotąd w  moim, do
brze znanym hurtownym składzie.

W .  f l n o f l d w a & e i *
w Głównym Rynku N. 44, pod „Złotym Orłem“

obok handlu W go Uzviifiel;

W oda Żegiestewska juk ndtlcsKła.

Obicia pokojowe
z fabryk francuzkieh, angielskich i kraju 

wych, świeży transport,
o b r a z .  > O i c i n e ,  i a i i ' )  r ó ż n e ,  

i  l i s t w y  złocone i rzeźbione.
polecają po cenie umiarkowanej 
przyjmują się obrazy do oprawy w ra

my i szkła.

Kutrzeba & Nlurczyński,
Kraków tik Grodzka 68.

9

m r  laclwell.
Z powodu omyłki drukarni 

w Wenecji następny zeszyt Ma
ch ia\ ella „ uwagi nad Liwiu
szem “ który się mial ,uż teraz 
ukazać, wy jdzie z druku w L i
stopadzie, najdalej w Grudniu 
b. r, Mała tydko liczba oxem- 
plarzy 1 zeszytu zostaje nie 
rozprzedana, tak żc niebawem 
trza hedzie 2 nakład ronić.

/j W ~ ' 
m j fu m W m trzydniów-

ke, leczy s i& w k ilku  duiacli 
radykalnie. Adtos pod A .b.
poste restante .Kraków.

Rcstam acja

MAŃKOWSKIEJ
ulica Sławkowska, 

wprost Hotelu Saskiego.

Śniadania, cbiariy, kolacje,
po cenie umiarkowanej. 

B S ^ W o  czwartki i niedziele flaki.

W ina szam pańskie, reńskie, w ę 
gierskie i austrjackie. 

P i w o  o k o c i m s k i e .
24b-(10-25)
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dziennik polityczny, ekonomiczny i literacki.
Dziennik en poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni po Minetach uroczystych. — Przy przeważnem zwróceniu uwagi redak
cji na kwestje dotyczące administracji wewnętrznej, ekonomji narodowcy, jako 
najbliżej wtjfcifnktnafee politykę narodową i stanowiące zadatek przyszłości 
la* <1 naszego, Redakcja „OJCZYZNY11 z największą starannością zajmuje się 
wsżystkiimi innemi działami, aby odpowiedzieć ntogla słusznym oczekiwaniom 
publiczności wykształconej i w tjtflf celu zapewniła sobie współpratownictwo 
sil umysłowych we wszystkich dzielnicach kraju naszego i zagranicą.

Prenum erata z przesyłką pocztową w Galicji, A ustrji i W ęgrzech
.  i w Państwie Niemieckiem:

ręcznie . . . . 20 zł. w. a. kw artalnie .
półrocznie . . .  10 zł. w. a. miesięcznie .
W innych zaś państwach cena powyższa z dodatkiem do niej prze

wyżki portorja pocztowego.

5 zł. w. a. 
2 zł. w. a.

W drukarni L. Paszkowskiego pod zarządem Józefa Łakocihskiego.


